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Nr. 146

Otwarcie sesji budżetowej Sejmu.
Wicepremier Kwiatkowski w expose mówi o polityce budżetowe], zarządzeniach oszczędnościowych i zamiarach na przyszłość.

Warszawa. 5 bm.praedpoł. odbyło się plenarne 
posiedzenie Sejmu, poświęcone debacie budże­
towej. Na ławach rządowych zasiedli członko­
wie gabinetu z p. Premjerem Marjanem Zynd- 
ram-Kościałkowskim na czele, a wśród nich 
nowomianowany minister Wyznań Religijnych 
i O. P. prof. Swiętosławski. Obecni byli rów­
nież na posiedzeniu: marszałek Senatu Prystor 
prezes N. I. K. dr. J. Krzemiński, podsekretarze 
stanu, senatorowie, oraz wyżsi urzędnicy państ­
wowi.

Marszałek Car odczytał na wstępie za­
rządzenie Pana Prezydenta Rzeczypospolitej o 
otwarciu sesji zwyczajnej Sejmu, poczem otwo­
rzył posiedzenie i zawiadomił Izbę, źe od pana 
ministra Skarbu otrzymał zamknięcie rachunków 
państwowych za okres budżetowy 1933/34 oraz 
pismo o przedłożenie tego zamknięcia Sejmowi 
do zatwierdzenia. To przedłożenie marszałek 
zamierza wnieść na porządek dzienny obrad 
Sejmu po otrzymaniu od prezesa Najwyższej 
Izby Kontroli wniosku o absolutorjum dla Rządu.

Po załatwieniu szeregu innych spraw for­
malnych Izba przystąpiła do pierwszego punktu 
porządku dziennego, tj. do pierwszego czytania 
projektu ustawy skarbowej wraz z prelimina­
rzem budżetowym na rok 1936/37. Glos zabrał 
wicepremjer i minister Skarbu inż. Kwiatkowski 
wygłaszając dłuższe expose. Mowa gp. wice- 
premjera Kwiatkowskiego była wielokrotnie 
żywo oklaskiwana na ławach poselskich, a po 
zakończeniu przemówienia rozległy się huczne 
oklaski. «

Rząd zapowiada wykonanie budżetu bez 

deficytu.

W zakończeniu swego ekspose, p. wicepre­
mjer Kwiatkowski mówił, jak następuje:

Dalsze dekrety, wydane na podstawie peł­
nomocnictw oraz zarządzeń, leżących z zwyk­
łych uprawnieniach rządu, wydane w ciągu 
listopada i na początku grudnia mają jedną 
wspólną cechę. Zmierzają one do bardziej 
umiarkowanego rozłożenia ciężarów walki z 
kryzysem, do odciążenia szerokich rzesz pra­
cowniczych i konsumentów, oraz do ułatwienia 
w granicach obecnie istniejących możliwości 
uruchomienia rynku rolniczego.

Tu minister wymienia zarządzenia o zniż­
kach w opracowaniu, spłatach wierzytelności itd.

Druga grupa dekretów i zarządzeń wkracza 
jeszcze silniej i bezpośredniej w zakres przesu­
nięcia dochodu społecznego i zaatakowania 
sztywnych kosztów utrzymania, a częściowo 
kosztów produkcji i usług.

Zarządzone więc zostało obniżenie komor­
nego w miastach na okres do 30 listopada 1937 
r., tj. na okres, w którym będaie pobierany 
specjalny dodatek od wynagrodzeń. Obniżka ta 
dotyczy domów podlegających ochronie lokato­
rów oraz domów stanowiących własność pań­
stwa i innych instytucyj publicano-prywatnych. 
Dekret ten zapoczątkuje również stopniowe i 
bardzo ostrożne zniesienie ochrony lokatorów, 
usuniętej znacznie radykalniej we wszystkich 
prawie państwach powojennych. Równocześnie 
przeprowadzono reformę podatku od lokalów, 
znosząc całkowicie podatek od lokalów miesz­
kalnych jedno i dwuizbowych. Ulga ta dotyczy 
1,115.000 płatników w państwie i reprezentuje 
wartość praktyczną wzwyż 12 miljonów zł.

Na ostatniem posiedzeniu uchwaliła Rada 
ministrów dekret o

obniżeniu obciążeń daninami komunalnemi 
a w szczególności temi, które ciążą na rolnict­
wie. Dekret ten kasuje prawo do poboru myta, 
opłat wjazdowych, rogatkowych, mostowych i 
w znacznej części t. zw. postojowych.

Ostatnia grupa zarządzeń odnosi się do 
uporządkowania zagadnienia kartelowego 

i obniżenia tych cen, które nie dostosowały się 
do możliwości konsumcyjnych rynku polskiego.

Jakiekolwiek będzie nastawienie pojedyń- 
czych osób czy grup do energicznej akcji pod­

jętej w tej dziedzinie przez rząd, jesteśmy głę­
boko przekonani, źe zarządzenia nasze zgodnie 
z najlepszą naszą intencją wyjdą w końcu na 
dobro naszego przemysłu.

Dekretem Prezydenta znowelizowana została 
ustawa kartelowa w tym sensie, źe od tej pory 
rozwiązanie umów kartelowych następować mo­
że mocą własnej decyzji ministra przemysłu 
i handlu.

W chwili obecnej dokonano przegrupo- 
wywania frontu gospodarczego, by podjąć z 
nim razem
f zwycięską ofensywę o rozwój Polski wgląb 

jej warstw społecznych,
by udostępnić miljonom ludzi w skromnych 
choćby rozmiarach prawo do korzystania z do­
brodziejstw cywilizacji współczesnej, by umoż­
liwić przemysłowi zdobycie konsumenta polskie­
go na miejsce odgraniczającego się murem 
celnym i walutowym od towaru polskiego kon­
sumenta obecnego — to rozporządzenie stało 
się prostą koniecznością i konsekwencją.

Na tej podstawie minister przemysłu i han­
dlu oczyścił narazie rejestrt kartelowy z absur­
dalnego przerostu i rozwiązał kilkadziesiąt 
kartelów. W dniach najbliższych przyjść muszą 
dalsze i

bardziej ważkie decyzje rozwiązujące 
szkodliwe gospodarczo kartele.

Równocześnie przeprowadzone zostały roz­
mowy z przedstawicielami tych kartelów, które, 
abstrahując od zagadnienia cen, spełniają ważne 
funkcje gospodarcze, nierzadko zgodnie z istot­
nym i objektywnym interesem państwa. Na tej 
podstawie zostały zarządzone poważne obniżki 
w odniesieniu do cukru, węgla, żelaza, nafty 
i papieru.

Rząd jest całkowicie świadom tego, źe to 
wszystko co zostało dotychczas wykonane i to, 
co w ciągu trwania pełnomocnictw jeszcze wy­
kona na własną odpowiedzialność, jest

akcją doraźną, 
akcją zapobiegawczą, a nie programem ©gra­
nicznej odbudowy życia gospodarczego państwa.

Wielolelni kryzys pozostawił w naszem 
życiu zbiorowem szczerby i dysproporcje na 
każdem polu naszego gospodarstwa.

W tym punkcie kryzysu, po tylu ofiarach 
i niedolach, po chwilowem wdarciu się przez 
państwo głęboko w ustrój prywatnego życia 
gospodarczego, po dokonanych cięciach uposa­
żeń, emerytur i cen musimy wiedzieć, choćby 
najogólniej,

ku tzemu zmierzamy.
Już dzisiaj nie wystarczy powiedzieć, że chcemy 
iść ku pomyślności gospodarczej, ku rozwojowi, 
żeby w wyścigu pracy narodów zająć należne 
nam miejsce. Musimy również nakreślić linje 
kierunkowe, jaki jest cel ogólny dla realizacji, 
jakie wyznajemy zasady.
0 Muszę więc stwierdzić, że zgodnie z obo­
wiązującą konstytucją stoimy i stać winniśmy 
na stanowisku, źe ustrój gospodarczy Polski 
opiera się
na podstawach kapitalistycznej i prywatnej 

gospodarki.
Celem tej gospodarki jest osiągnięcie rentow­
ności i opłacalności pracy ludzkiej, pracy móz­
gu i pracy rąk, co gruntuje pomyślność pań­
stwa, a rząd jego winien obywatelom do speł­
nienia tego postulatu dopomagać.

W obecnych skomplikowanych warunkach 
światowych, w zamęcie działań i pojęć, w okre­
sie przejaskrawionego egoizmu, państwo nie 
może jednak stać na uboczu wobec procesów i 
przemian gospodarczych. Nietylko ucierpiałby na 
tern interes społeczeństwa, jako całości, ale i 
interes indywidualnych warsztatów produkcji i 
wymiany. Interwencjonizm państwa stał się 
dzisiaj koniecznością i faktem na całej kuli 
ziemskiej

W konsekwencji tego stanowiska rządu 

ograniczać będziemy możliwości 
etatystyczne.

Zarządzone już zostało, by wszystkie nowe pro­
gramy inwestycyjne przedsiębiorstw i zakładów 
państwowych kierowane były do komitetu eko­
nomicznego ministrów, celem rozpatrzenia celo­
wości nowych poczynań z punktu widzenia ca­
łokształtu gospodarstwa społecznego i pry­
watnego.

Niezależnie od tego dotychczasowa działal­
ność zostanie w tej dziedzinie poddana rewizji.

Tak, jak to już poprzednio stwierdziłem, 
rząd stoi no stanowisku

przeciw wszelkim projektom inflacyjnym, 

jako szkodliwym dla gospodarstwa Polski, na­
tomiast pragniemy uporządkowania rynku finan­
sowego, odbudowania zdolności kredytowej, 
wzmocnienia rygorów przy wywiązywaniu się 
ze zobowiązań dłuźniczych, a wyraz temu da 
rząd w projektach odpowiednich ustaw.

W tej dziedzinie bardziej, niż w jakiejkol­
wiek innej, idzie o przyspieszenie procesu likwi­
dacyjnego przeszłości a rozpoczęcie nowego 
życia przy zaostrzeniu rygorów dla ścisłego 
wypełnienia nowych zobowiązań zarówno pry­
watnych, jak i wobec skarbu państwa.

Uznajemy następnie, źe

nasz system podatkowy jest wadliwy

i w konstrukcji i jeszcze bardziej w wykonaniu 
W obecnych warunkach nie jesteśmy w stanie 
przeprowadzić zasadniczej i głębokiej reformy.

Natomiast powołana została w ostatnich 
dniach komisja, złożona z wybitnych fachowców 
przedstawicieli społeczeństwa oraz delegatów 
samorządu gospodarczego celem opracowania 
wniosków w zakresie komasacji podatków, usu­
nięcia wszelkich niepewności oraz uproszczenia 
przepisów materialnych i proceduralnych.

Zostały wydane również zarządzenia, by 
chronić drobnych i uczciwych ptatników przed 
jaskrawemi objawami iunkcyj egzekucyjnych.

Z pośród grup, które wymagają najtroskliw­
szej opieki rządu, stawiamy — w poczuciu ob­
iektywnego interesu państwowego — rolnictwo, 
a w tem szczególnie

rolnictwo drobne na pierwszem miejscu.

Daliśmy temu konkretny wyraz, stawiając w 
świeżo zawartym traktacie handlowym z Niem­
cami sprawy rolnictwa i jego eksportu na czo- 
łowem miejscu. Zabezpieczymy też należny 
rolnictwu wpływ na wykonanie tej umowy ze 
strony polskiej.

Z izbami i organizacjami rolniczemi prag­
niemy zawiązać kontakt celem systematycznego 
współdziałania w usuwaniu trudności bieżących.

Zagadnienie spółdzielczości rolniczej prag­
niemy poddać gruntownej i nowej ocenie, gdyż 
w niej widzimy ważny instrument mobilizacji 
konsumcji i podniesienia ekonomicznego wsr.

Również do sprawy parcelacji przywiązuje­
my podstawowe znaczenie i już w najbliższym 
czasie będziemy w stanie przydzielić nowe te­
reny Państwowemu Bankowi Rolnemu na te cele.

W stosunku do przemysłu i skoncentrowa­
nych w nim kapitałów — tak samo polskich, 
jak i obcych — domagamy się wysiłku, harmo- 
monizującego interes indywidualny, częśto za­
robkowy z państwowym interesem Polski. Ma­
my szereg przykładów w naszym przemyśle 
wzorowego pod tym względem stosunku.

Mam przekonanie, źe przedstawiony budżet, 
zamknięty w obecnych ramach zdołam w pełnej 
harmonji z całym rządem wykonać bez defi­
cytu.

Mam przekonanie, że w warunkach, które 
są nam znane, dziś, nie cofniemy się z pozycyj 
zajętych obecnie przez produkcję i konsumcję, 
a nawet, mam nadzieję — źe na wiosnę zdoła­
my zmobilizować nowe siły by pójść o krok 
naprzód.

Mam przekonanie, że opanujemy sytuację 
na rynku finansowym i

w ciągu roku stworzymy elementy uzdrowienia 
i wzmocnienia finansów i kredytu.
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W  p r z e s z ło ś c i n a s z e j u m ie l iś m y  n ie r a z  w a l­

c z y ć  p o  b r a te r s k u  —  w b r e w  p r z e w a d z e l i c z b y  

i t e c h n ik i —  o n a s z e w y z w o le n ie p o l i ty c z n e . 

M o b i l iz u je m y  d z iś  t e n  s a m  w y s iłe k  —  w  im ię  
n a s z e j w o ln o ś c i i n ie p o d le g ło ś c i g o s p o d a r c z e j .

U s tę p y  p r z e m ó w ie n ia  p . w ic e p r e m ie r a , k tó ­

r e  m ó w iły  o  o g r a n ic z e n iu  k u m u la c j i  p o s a d  p r z e z  

m ę ż a  i ż o n ę , o  o b n iż e n iu  c e n  s z ty w n y c h  k o s z ­
tó w  p r o d u k c j i b y ły  p r z e z  I z b ę  h u c z n ie  o k la s k i­

R e a l iz a c ja  p r o g r a m u  g o s p o d a r c z e g o  i  a k c ja  d e k r e to w a  

b ę d ą  k o n ty n u o w a n e .
Posiedzenie komitetu ekonomicznego Ministrów.

W  c z w a r te k  d n ia  5  b m . o  g o d z . 1 8 .3 0 o d ­

b y ło  s ię w  P r e z y d ju m  R a d y M in is tr ó w  p o s ie ­

d z e n ie K o m ite tu  E k o n o m ic z n e g o  M in is t r ó w .
O tw ie r a ją c  p o s ie d z e n ie  p r z e w o d n ic z ą c y  K o ­

m ite tu  w ic e p r e m je r  K w ia tk o w s k i z a z n a c z y ł , ź e  

p r a c e  r z ą d u  z w ią z a n e z r e a l iz a c ją p r o g r a m u  
g o s p o d a r c z e g o  i a k c ją  d e k r e to w ą b ę d ą k o n ty ­

n u o w a n e  w  n ie z m n ie js z o n e m  t e m p ie  r ó w n o le g le  

z o d b y w a ją c ą  s ię  s e s ją  s e jm o w ą  i p r z y g o to w y ­

w a n ie m  w n io s k ó w  p o d  o b r a d y  i z b u s ta w o d a w ­

c z y c h .
N a  w c z o r a js z e m  p o s ie d z e n iu  K o m ite t E k o ­

n o m ic z n y  M in is t r ó w  w y s łu c h a ł s p r a w o z d a n ia  

m in . P r z e m y s łu i H a n d lu z p r z e b ie g u a k c ji  

k a r te lo w e j i o b n iż k i c e n o r a z p r z e d y s k u to w a ł  

n ie k tó r e  z a g a d n ie n ia  w  z a k r e s ie  p r o w a d z o n y c h

Pięć lat na stanowsku ministra sprawiedliwości.
W A R S Z A W A . W  d n iu  4  b . m . u p ły n ę ło  

5  l a t  o d  c h w i li o b ję c ia  t e k i m in is t r a  s p r a w ie d li ­
w o ś c i p r z e z p a n a C z e s ła w a M ic h a ło w s k ie g o .  

J e s t to  j e d e n  z  d łu ż s z y c h  o k r e s ó w  n ie p r z e r w a ­
n e g o u r z ę d o w a n ia n a s ta n o w is k u m in is t r a .  

O k r e s u r z ę d o w a n ia  p . m in . M ic h a ło w s k ie g o  c e ­

c h o w a ł d a ls z y  e ta p  n a  d r o d z e  u n i f ik a c ji  p r a w o -  

d a s tw a . M . in . w  ty m  o k r e s ie w s z e d ł w  ż y c ie  
j e d n o l i ty  d la  c a łe g o  p a ń s tw a  k o d e k s  k a r n y , k o ­
d e k s p o s tę p o w a n ia  c y w i ln e g o  i k a r n e g o , p r a w o  

u s t r o ju  a d w o k a tu r y , p r a w o  o  n o ta r ja c ie , p r a w o  

o  z o b o w ią z a n ia c h o r a z  c a ły s z e r e g  r ó w n ie  d o ­

n io s ły c h  d la  ż y c ia  p a ń s tw o w e g o  u s ta w .

Premjer Kościałkowski przeznaczył swoje diety 
na pomoc dla niezamożnej Młodzieży Akadem.

P r e z e s  R a d y  M in is tr ó w  p . M a r ja n  Z y n d r a m  

K o ś c ia łk o w s k i , p r z e z n a c z y ł s w o je d ie ty p o s e l­

s k ie  n a s ty p e n d ja d la n ie z a m o ż n e j m ło d z ie ż y  

a k a d e m ic k ie j w  r o k u  1 9 3 5 /3 6 .
Z  s u m  ty c h  u tw o r z o n o o s ie m  s ty p e n d jó w , 

z c z e g o  c z te r y  s ty p e n d ja d la s tu d e n tó w  U n i ­

w e r s y te tu  S te f a n a  B a to re g o  w  W iln ie i c z te r y  
d la  s tu d e n tó w  U n iw e rs y te tu  J ó z e f a  P i łs u d s k ie g o  

w  W a r s z a w ie .
P a n  p r e m je r w y r a z i ł ż y c z e n ie , a b y  p ie r w ­

s z e ń s tw o s p o ś r ó d k a n d y d a tó w  n a s ty p e n d ja  
m ie l i s y n o w ie  i c ó r k i o s ó b z a s łu ż o n y c h p r z y  

o d z y s k a n iu  n ie p o d le g ło ś c i P o ls k i ,

Nowy minister Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego.

W A R S Z A W A . P a n  P r e z y d e n t R z e c z y p o s ­

p o l i te j m ia n o w a ł p r o f e s o r a  P o l i tc h n ik i w a r s z a w ­

s k ie j s e n a to r a  d r . W o jc ie c h a Ś w ię to s ła w s k ie g o  
m in is tr e m  W y z n a ń R e l ig i jn y c h i O ś w ie c e n ia  

P u b l ic z n e g o .

Zwycięstwo rządu Lavala.
P o  k i lk u d n io w e j d  e  b  a c  i e w  p a r la m e n c ie  

f r a n c u s k im , d o ty c z ą c e j f in a n s ó w  s p o łe c z n y c h  i  

d z ia ła ln o ś c i o r g a n iz a c y j p r a w ic o w y c h  i z b a d e ­

p u to w a n y c h w y r a z iła r z ą d o w i L a v a la  z a u f a n ie  

4 5 1  g ło s a m i p r z e c iw k o  2 1 9 .

W o jn a  

w ło s k o  ■ a b is y ń s k a .  
Sprawozdanie korespondenta 

wojennego, maszerującego z czołową kolumną 
wojsk włoskich.

( C ią g  d a ls z y )
G d y b y ty m  „ s o c ja li s to m ^ w r ę c z y ć b r o ń  

i r z u c ić  n a  l in ję , m o ż e b y  b y ło  in a c z e j. O b e c n ie  
m o w y  n ie k tó r y c h p r z y p o m in a ją h a s ła id e o lo ­

g ic z n e  n a s z e g o  p ó łn o c n e g o  a  w a s z e g o  w s c h o d ­

n ie g o  s ą s ia d a .
—  J e s te ś m y  o f ia r a m i w a lk i  k a p i ta łu . . .  ( P r z y -  

z n a ję  im  p o n ie k ą d  s łu s z n o ś ć ) .
—  G d y b y  n a m  p o z w o lo n o p o ro z u m ie ć s ię  

z p r o le ta r ja te m  a b is y ń s k im . . . ( P o w y w ie s z a łb y  
i c h  t a k  s a m o  j a k  i a b is y ń s k ą  b u r ż u a z ję ) .

S ą  b e z  w y jś c ia  i m u s z ą  p r a c o w a ć . N a  i c h  
s ło w a  n ik t n ie  z w r a c a  u w a g i , c h y b a  ź e z a c z y ­
n a ją  j e  w y p o w ia d a ć  c z ę ś c ie j , n iż p o z w a la o b o ­
j ę tn a to le r a n c ja w ła d z , w ó w c z a s n ig d y n ie  

d o c z e k a ją  s ię  p o w r o tu  d o  W ło c h ,  t a k  u p r a g n io ­
n e g o  ju ż  p o  d w u ty g o d n io w y m  p o b y c ie . P r a c a  
ty c h d r u g ic h , p o ż o łn ie r z a c h , p r z e w o d n ik ó w  

k u l tu r y  e u r o p e js k ie j j e s t t a k  c ię ż k a , ż e  m ó g łb y  

j ą w y tr z y m a ć  p r z y s ło w io w y  C h iń c z y k . Z r e s z tą ,  
k a ż d y  w y tr z y m a . . . T a k , tu  w  A b is y n j i n a w e t  

m y ś le ć n ie m o ż n a  o g ło d o w e m , t r a d y c y jn e m  

w a n e . H u c z n ie  t e ż  b y ł o k la s k iw a n y u s tę p w  
k tó r y m  p . w ic e p r e m je r m ó w ił o  o p ie c e  d r o b n e ­

g o  r o ln ic tw a , j a k  r ó w n ie ż  z a p o w ie d ź p r z y d z ie ­
l e n ia  p a ń s tw o w e m u  B a n k o w i R o ln e m u n o w y c h  

t e r e n ó w  n a  c e le  p a r c e la c y jn e . H u c z n e o k la s k i  

r o z le g ły  s ię  w  I z b ie , g d y p . w ic e p r e m je r z a ­

k o ń c z y ł s w o je  p r z e m ó w ie n ie .
P o  p r z e m ó w ie n iu  p . w ic e p r e m je r a p . m a r ­

s z a łe k  o d r a c z a  p o s ie d z e n ie  d o  d n ia  n a s tę p n e g o .

p r a c  z w ią z a n y c h  z p o p r a w ą  s y tu a c j ’ f in a n s o w e j  

w s i i w  z w ię k s z e n iu  j e j z d o ln o ś c i n a b y w c z e j .

N a s tę p n ie  K o m ite t E k o n o m ic z n y w y s łu c h a ł  

s p r a w o z d a n ia  p r e z e s a  B G K , o  a k c j i k r e d y to w o -  

b u d o w la n e j w  r o k u  1 9 3 5 o r a z u c h w a li ł p la n  

a k c j i k r e d y to w a n ia  b u d o w n ic tw a  w  r o k u 1 9 3 6  

z e  s z c z e g ó ln e m  u w z g lę d n ie n ie m  [ b u d o w n ic tw a  

r o b o tn ic z e g o .
W r e s z c ie K o m ite t E k o n o m ic z n y p o w z ią ł  

u c h w a łę  w  s p r a w ie z n ie s ie n ia r o z p o r z ą d z e n ia  

z d n ia 1 0  l ip c a 1 9 3 5  r . o  p r z e m ia le  ż y ta  i p s z e ­

n ic y . N ie  b ę d ą  o b o w ią z y w a ły  ż a d n e  o g r a n ic z e ­
n ia  p r z e m ia ło w e , a  o d n o ś n ie  d o  ż y ta w p r o w a ­

d z o n e  z o s ta n ą  4  g a tu n k i m ą k i j a s n o p y t lo w e j , 

c ie m n o - p y t lo w e j , s i tk o w e j i r a z o w e j.

W Sejmie tworzą się grupy regjonalne 
i specjalne.

W A R S Z A W A . J a k  ju ż  k i lk a k r o tn ie z a p o ­

w ia d a n o , p o w s ta ją  n a  t e r e n ie  S e jm u  g r u p y  r e g ­

jo n a ln e  p o s łó w  i s e n a to r ó w . M a ją  o n e  z a s tą p ić  
d a w n e  k lu b y  p a r ty jn e  i tw o rz y ć  t a k  k o n ie c z n ą  

d la  k a ż d e g o w ię k s z e g o c ia ła o r g a n iz a c ję w e ­

w n ę t rz n ą .
P o  u tw o r z e n iu g r u p y w ie lk o p o ls k ie j p o d  

p r z e w o d n ic tw e m  p o s .  J e s z k e g o  p o w s ta ła  w  o s ta t­

n ic h  d n ia c h  g r u p a  lw o w s k a  i g r u p y  t r z e c h  w o ­
j e w ó d z tw  p o łu d n io w o - w s c h o d n ic h . U tw o r z o n e  

z o s ta ły  n a d to  g r u p y  k ie le c k a  i g r u p a  w ile ń s k a ,  

k tó re j p r z e w o d n ic z y  s e n . E h r e n k r e u tz . G r u p y  
in n y c h  w o je w ó d z tw  s ą  d o p ie r o  w  s ta d ju m  o r g a ­

n iz a c j i .
G r u p a w ile ń s k a  w y d a ła  p o s w e m  p o w s ta ­

n iu  k o m u n ik a t , k tó r y  o k r e ś la  p o  r a z p ie r w s z y  

z a k r e s d z ia ła n ia  t e j g r u p y . K o m u n ik a t t e n  p o ­
w ia d a  m . in . ź e  w ile ń s k a  g r u p a r e g io n a ln a  p o ­

d z ie li ła  p r a c e  p r z e z  u tw o r z e n ie s e k c ji r o ln e j ,  
o ś w ia to w e j, s a m o rz ą d o w e j, p r a e m y s ło w o - h a n d lm -  

w e j i p r a c o w n ic z e j .
P o z a  t e m  z a n o to w a ć  n a le ż y  tw o r z e n ie s ię  

g r u p p a r la m e n ta r n y c h o c e la c h s p e c ja ln y c h .  

W c z o r a j o g ło s z o n o  k o m u n ik a t o f ic ja ln y g r u p y  

o ś w ia to w e j .
W  c z w a r te k  u k a z a ł s ię  k o m u n ik a t o p o w ­

s ta n iu  g r u p y  p r a c y , k tó r y  m ó w i , ż e z a d a n ie m  

g r u p y  t e j b ę d z ie  o m a w ia n ie z a g a d n ie ń  
d o ty c z ą c y c h  ś w ia ta  p r a c y , t a k  f iz y c z n e g o , j a k  

i u m y s ło w e g o . P r z e w o d n ic z ą c y m  t e j g r u p y  

z o s ta ł s e n . B o b r o w s k i .

Spokojny wiec antyżydowski
poznańskiej młodzieży akademickiej.

P O Z N A Ń . W  p ią te k  w  p o łu d n ie  o d b y ł s ię  
w ie c  s tu d e n tó w  w  s p r a w ie ż y d o w s k ie j z u d z ia ­

ł e m  o k o ło  8 0 0  o s ó b .
P r o f . U . P . D ą b r o w s k i w y g ło s i ł r e f e r a t , w  

k tó r y m  o m ó w ił z a g a d n ie n ie p o ls k o - ż y d o w s k ie  

i w y s u n ą ł p o s tu la t w a lk i z  Ż y d a m i , p o tę p i ł j e d ­
n a k  m e to d y  n ie k tó r y c h  g r u p  m ło d z ie ż y , d o p u s z ­

c z a ją c y c h  s ię  n a  t e m  t l e  g o r s z ą c y c h  e k s c e s ó w .

W ie c  o d b y ł s ic w  s p o k o ju ,  

w ło s k ie m  d o lc e  f a r n ie n te ! T r z e b a  d o b r z e p r a ­

c o w a ć , t r z e b a  ty s ią c a m i t r u p ó w  u ło ż y ć b r u k  
ty c h  s z o s , p o  k tó r y c h —  p o s p ły n ię c iu k r w i  
w o jn y  —  p o p ły n ie  z ło to  p o k o ju , a le  n ie  d o s ta n ie  
s ię  d o  k ie s z e n i b ie d n y c h . A le  p r a c o w a ć  t r z e b a ,  
b o z m u s z ą . H a s e ł r ó w n o ś c i p r o le ta r ja tu n ie  

z r o z u m ie  w ło s k i ż o łn ie r z , k tó r y  n a  s w y c h „ ty -  
ło w y c h “ b r a c i p a t r z y  o b e c n ie  j a k  n a  s z c z ę ś l iw ­
c ó w . N ie  z r o z u m ie i c h i A b is y ń c z y k , k tó r y  

n ig d y  n ie  c h c e  b y ć  r ó w n y  b ia łe m u . T u  w  o d ­
l e g ło ś c i j a k ic h ś 1 8 k im . o d M a k a l le , w ś r ó d  
p ię k n y c h  o k r ą g ły c h f a l i s ty c h g ó r , p o k r y ty c h  

k ę p a m i m ło d e g o  j a ło w c a ,  w ije  s ię  s z e r o k a  ś c ie ż ­

k a . S ta n ie s ię  d r o g ą  —  w s p a n ia łą  d r o g ą ,  ł a d n ą ,  
m a lo w n ic z ą . . . Ł a tw o id z ie p r a c a . P y ta m  s ię  
k ie r o w n ik a  o d c iu k a , in ż y n ie r a :

—  C z y  n ie  p y ta ł p a n A b is y ń c z y k ó w , d la ­

c z e g o  o n i n ie  b u d u ją  s o b ie  d r ó g ? P r z e c ie ż  n ic  
ł a tw ie j s z e g o , j a k  to  z r o b ić  i u lż y ć  ż y c iu . . .

—  Z a d a w a łe m  p y ta n ia  j e s z c z e  p r z e d  w o jn ą ,  

p r z e d  k i lk u  l a ty , g d y  j e ź d z i łe m  d o  A d d is  A b e -  
b y  s łu ż b o w o . . . P a r ę  l a t t e m u  m ia łe m  z a s z c z y t  

p o z n a ć  r a s a  H a y lu . P r o p o n o w a łe m  m u  w  im ie ­
n iu p e w n e j f i r m y u le p s z e n ie d r ó g . . . T r z e b a  

b y ło  p o p a t r z e ć  w ó w c z a s n a  w y r a z  d z ik ie j tw a ­
r z y w ła d c y g ó r i n iz in p o d z w r o tn ik o w y c h  

p ó łn o c n o - z a c h o d n ie j A b is y n j i : „ M o ż n a z b u d o ­

w a ć , a le  p r z y jd ą  w te d y  E u r o p e jc z y c y . N ie c h  n ie  
p r z y jd ą  l e p ie j" . K a z a ł m i s ię  w y n o s ić .

Sklepy w całej Polsce otwarte będą do 
godziny 9-tej wieczorem.

Warszawa. J a k  s ię  d o w ia d u je m y , u k a ż e  się 

z in ic ja ty w y  p . m in is tr a  s k a r b u  i w ic e p r e m je r a  

p . in ż y n . k w ia tk o w s k ie g o  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  

r o z p o r z ą d z e n ie , n a m o c y  k tó r e g o  w s z y s tk ie  

s k le p y  n a  t e r e n ie  c a łe g o  k r a ju  o tw a r te  b ę d ą  d o  

g o d z in y  9  w ie c z ó r .
Z a z n a c z y ć  j e d n a k  n a le ż y , ź e  m im o  p r z e d łu ­

ż e n ia  g o d z in  h a n d lu  8 - m io  g o d z in n y  d z ie ń  p r a ­

c y b ę d z ie n a d a l z a c h o w a n y . —  K n p c y w o b e c  

t e g o  m u s ie li t a k  u ło ż y ć  p r a c ę  p e r s o n a lo w i , a b y  

n ie  b y ł o n  d łu ż e j z a t r u d n ia n y  n iż  8  g o d z in  

d z ie n n ie .
W ia d o m o ś ć  t a w y w o ła ła  n ie w ą tp l iw ie  w ie l ­

k ie  z a d o w o le n ie  t a k  w  k o ła c h  k u p ie c k ic h  j a k  i 
w ś r ó d s z e r o k ic h  r z e c z k o n s u m e n tó w , k tó r y m  

u ła tw i s ię  w  t e n  s p o s ó b  m o ż n o ś ć  c z y n ie n ia  p ó ­

ź n ie js z y c h  z a k u p ó w .
P i ln o w a n ie  p r z e z  p o l ic ję , b y  p u n k tu a ln ie  o  

g o d z in ie  7 - e j z a m y k a n o  s k le p y , j e s t g o s p o d a r ­
c z y m  n o n s e n s e m , z w ła s z c z a  j e ż e l i id z ie o  s k le ­

p y , w  k tó ry c h  p r a c o w a ł j e d y n ie  w ła ś c ic ie l , k t - o  

r e g o  c z a s u p r a c y  c h y b a n ik t k o n t ro lo w a ć  n ie  
p o w in ie n . D o b r z e s ię  w ię c  s ta ło ,  ż e  z ła g o d z o n o  

t e  p r z e p is y , k r ę p u ją c e  p r z e d s ię b io r c z o ś ć j e d n o ­

s te k  —  c o  z w ła s z c z a w  l e c ie  m o ż e  m ie ć  w ie l ­

k ie  z n a c z e n ie  d la  k u p ie c tw a .

Groźba wydalenia 900 robotników Polaków 
z Czechosłowacji.

Dziennik czeski w obronie wydalanych.

M O R . O S T R A W A . „ O s t r a w s k y D e ln ic k y  

D e n ik " d o n o s i , ż e w ła d z e c z e s k ie z a m ie r z a ją  

d o  d n ia 1 s ty c z n ia 1 9 3 6 r . w y d a lić z g r a n ic  
C z e c h o s ło w a c ji  d o  P o ls k i 9 0 0  b e z r o b o tn y c h  g ó r ­

n ik ó w  i r o b o tn ik ó w  p o ls k ic h  z e  Ś lą s k a  z a  O lz ą . 

P o d k r e ś l ić n a le ż y , ź e  w s z y s c y , k tó r z y  m a ją  b y ć  

w y d a le n i , u r o d z il i s ię  n a  Ś lą s k u  z a O lz ą i p o ­
m im o  u s i ln y c h  s ta r a ń  n ie  z d o ła l i w s k u te k s ta ­

n o w c z e j o d m o w y w ła d z c z e s k ic h u z y s k a ć  

o b y w a te l s tw a  c a e c h o s ło w a c k ie g o .
„ P r z y z n a jc ie  ty m  lu d z io m  o b y w a te l s tw o "  —  

p is z e  w s p o m n ia n y  d z ie n n ik  c z e s k i —  p o n ie w a ż  

u r o d z i l i s ię n a t e j z ie m i. R o z p u ś ć c ie  z b r o jn e  
f o r m a c je , k ie r o w a n e  p r z e z  in ż y n ie r ó w  f a b r y c z ­

n y c h , k tó r z y  n ie  p r a g n ą s p o k o ju , a le k tó r y m  
z a le ż y  w ła ś n ie  n a  r o z d m u c h iw a n iu  s z o w in is ty c z ­

n y c h  n a s t r o jó w . S p e łn ić  t e  p o s tu la ty , to z n a ­
c z y  w p r o w a d z ić  s p o k ó j n a  Ś lą s k u  C ie s z y ń s k im .

R o b o tn ik  p o ls k i j e ś l i p r a c u je , to p r a c u je  

o d  l a t 2  d n i w  ty g o d n iu . R o b o tn ik c z e s k ie j  

n a r o d o w o ś c i p r a c u je  w s z y s tk ie  d n i w  ty g o d n iu .
J e ż e l i w  n ie k tó r y c h g m in a c h Ś lą s k a z a  

O lz ą  u c h w a la n e s ą r e z o lu c je w n o s z o n e p r z e z  

r a d n y c h  c z e s k ic h , i ż lu d n o ś ć p o ls k a n ie j e s t  

u c is k a n ą , to r e z o lu c je t a k ie s ą j e d n o s t r o n n e  
i  n ie  o d p o w ia d a ją  r z e c z y w is te m u  s ta n o w i r z e c z y .

Gwałtowne załamanie się marki niemieckiej.
Nowe ograniczenia dewizowe rządn Rzeszy.

B E R L I N . W c z o r a j o g ło s z o n o  w  N ie m c z e c h  

n o w e  z a o s tr z o n e  p r z e p is y  d e w iz o w e . O  i l e  d o ­

ty c h c z a s  n ie  w o ln o  b y ło  w y w o z ić  m a r e k  z  N ie ­
m ie c , o  ty le  o b e c n ie  z a k a z  d o ty c z y  t a k ż e  p r z y ­
w o z u  n ie m ie c k ie j w a lu ty  n a  t e r e n  R z e s z y . P o ­

d r ó ż n i, p r z y b y w a ją c y  d o  N ie m ie c m o g ą  w w ie ś ć  
z s o b ą  n a jw y ż e j 3 0  m a r e k . F ir m o m  n ie m ie c k im  

n ie  w o ln o  p r z y jm o w a ć  o d  s w y c h k l ie n tó w  z a ­

g r a n ic z n y c h  m a r e k  n ie m ie c k ic h , l e c z  ty lk o  w a ­

lu ty  o b c e . .
C e n t r a la  d e w iz z w r a c a  u w a g ę , ż e  p r z y w o ­

ż e n ie  w a lu ty  n ie m ie c k ie j d o  N ie m ie c  b ę d z ie  t a k  

s a m o  s u r o w o  k a r a n e , j a k  j e j w y w o ż e n ie  z k r a ­
ju . N a  g ie łd a c h  w y b u c h ła  n ie m a l p a n ik a . W e ­

d łu g  o s ta tn ic h  d e p e s z  m a r k a  n ie m ie c k a  z a ła m a ­

ł a  s ię  n a g le  i g w a łto w n ie . P o k ą tn ie  w y m ie n ia ­

n y  j e s t k u r s  o k o ło  1 5 0 .

P o w ie d z ia n o  m i, ź e : . . .n a f r o n t z d ą ż y m y ,  

b o  s p r a w a  z  z a ję c ie m  M a k a lle  m o ż e s ię p r z e ­
c ią g n ą ć . N ie  d la te g o , ż e  c o ś s ię  s ta ło , a le d la  

p e w n y c h  w z g lę d ó w  b l iż e j z n a n y c h ty lk o n a ­

c z e ln e m u  d o w ó d z tw u . . .

T y m c z a s e m  o d d z ia ły m a s z e r u ją k u l in j i  

f r o n tu , k tó r y  p r z y g łu s z o n y m  e c h e m  w y b u c h ó w  
a r ty le r y js k ic h  d a je  z n a ć  o  j a k ie jś w a lc e . P u ł ­

k o w n ik  A . w y je c h a ł n a f r o n t . P r z y b y ł r a s  
G u g s a  w  a s y ś c ie  k a w a le r j i .  J e s t w e s o ły  i u p r z e j ­

m y  —  j a k o ś s z a r m a n c k o , p o  e u r o p e js k u  n a s t r o ­
jo n y  w o b e c  o f ic e r ó w . W r a z  z  n im , a le z g ó r ,  

p r z y b y ł o d d z ia ł j e g o  w ie r n y c h  ż o łn ie r z y . S ta l i  

k r ó tk o , m o ż e  p ó ł g o d z in y  i w y r u s z y l i n a p o ­
łu d n ie . P r z e d e f i lo w a li p r z e d  s w y m  w ła d c ą , p a ­
n e m  i w o d z e m  j a k  s ta d o  b a r a n ó w , T o z n a c z y ,  
ź e  s z y k m a r s z u c e r e m o n ja ln e g o p r z e w id y w a ł  

c z w ó r k i , k tó r e  w  n ic z e m  w  c z a s ie  d e f i la d y  n ie  
r ó ż n i ły s ię o d c z w ó r e k e u r o p e js k ic h . . . p o z a  

s z y b k im  i d o w o ln y m  k r o k ie m . D w ie o s ta tn ie  
c z w ó r k i o b ła d o w a n e  n a b o ja m i, p r z y n a jm n ie j n a  

m ie s ią c  d o b r e j w o jn y , w e s o ło p o d s k a k iw a ły i 
b ie g ły  r a d o ś n ie . . . S ie la n k o w e  w o js k o . . . Z a b r a n o  

im  c z a p k i , b o  s p r z e d a w a l i j e  m ie s z k a ń c o m , a  c i  
p a r ty z a n to m . N ie  ś m ie jm y  s ię  z n ic h , b o s ą  

p r z e w a ż n ie  m ło d z i , a  z  m ło d y c h  m o g ą  w y r o s n ą ć  

m in is t r o w ie , g e n e r a ło w ie . . .

C . d . n .
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Kronika.
N ow em iaste , dn ia 9 grudn ia 1935 r.

P on iedz . W alerji i L eokad ji P . p .
W torek N .M .P . L oretańsk ie j
Ś roda D am azego P . W .

S łońca: w schód o godz. 7 .31 zachód o godz. 15 .26

KOMUNIKAT.
Kursy z dziedziny hodowli owiec dla rolników 

niniejszej własności.
Ś ladem la t poprzedn ich , urządza P om orska Izba  

R oln icza w celu  podn iesien ia hodow li ow iec , znajdu jących  
się w  m niejszych gospodarstw ach ro lnych , kursa hodo ­
w lane z następu jącym  prog ram em :

1 . Z naczen ie hodow li ow iec w  P o lsce , najw łaśc iw szy  
k ierunek hodow lany , dobó r sz tuk do chow u , najodpo ­
w iedn ie jszy czas w yko tu ow iec , obsadzen ie  jagn ią t, strzy ­
żen ie ow iec .

2 . Ż yw ien ie i p ie lęgnacja ow iec .
3 . O rgan izac ja hodow li ow iec w  przysto sow an iu do  

ustaw y z dn ia 5 m arca 1934 r. „O  nadzo rze na hodow lą  
byd ła , trzody ch lew nej i ow iec".

4 . O rgan izac ja zby tu produk tów ow czarsk ich (w eł­
na, m ięso ). P o każdym  referac ie nastąp i dyskusja .

K ursy te odbędą się Z w in iarzu , pow . L ubaw a w  
p ią tek , dn ia 2o . grudn ia 1935 , o godz. 12-te j w  po łudnie .

P om orska Izba R oln icza zw raca się do R oln ików  z  
apelem o jaknajliczn ie jszy udzia ł w kursach , z okazji 
k tó rych będzie się przy jm ow ać zg łoszen ia na zak ładan ie  
stacji tryków  i na udzia ł w  konku rsie w ychow u jagn ią t.

P om orska Izba R oln icza .

Wydanie kart łowieckich, a podatek 
samorządowy od polowania.

W edług w yjaśn ien ia  M inisterstw a  R oln ic tw a  
i R efo rm  R olnych w ydan ie karty łow ieck ie j n ie  
m oże być uzależn ione od u iszczen ia sam orzą ­
dow ego podatku od po low an ia , gdyż by łoby to  
sp rzeczne z art. 28  i 29 praw a  łow ieck iego , k tó ­
re w yczerpu jąco w ym ien ia przypadki, w k tó ­
rych należy , w zględn ie m ożna odm ow ie w yda ­
n ia karty łow ieck iej. Jednakże n ieu iszczen ie 
sam orządow ego P odatku od po low ania pociąga  
za sobą w  m yśl art. 99 R ozporządzen ia M in . 
S praw  W ew nętrznych z dn ia 23 . X I. 1933 r. 
zaw ieszen ie w ykonyw an ia praw a po low an ia .

W ykonyw an ie zaś praw a po low an ia  n ie jest 
rów noznaczne z uzyskan iem karty łow ieck ie j.

Z miasta i powiatu.

Podziękowanie.
Z arząd K oła P rzy jac ió ł Z w . S trze leck iego  

w N ow em m ieście o trzym ał bezim ienn ie na cele  
Z . S . zło tych 20 , za k tó re na te j drodze sk łada  
staropo lsk ie „B óg zap łać “

Z arząd K oła .

Podziękowanie i odezwa.
O pieka R odzic ie lska przy szko le pow szechnej w  

N ow em m ieśc ie sk łada serdeczne podzięk ow an ie n iże j po ­
danym , za złożone do tąd ofiary na gw iazdkę d la  najb ied ­
n ie jszych dziec i szko ły pow szechnej: R odzin ie urzędn i­
czej za złożoną ofia ię w  kw ocie 30 ,00 zł. T ow arzystw u  
K upieck iem u za złożoną ofiarę w  kw ocie 25 ,00 zł. O dal­
sze ofiary na ten cel, —  czy to m aterja lne , czy  go tów kow e  
K om ite t gw iazdkow y O piek i R odzic ie lsk ie j gorąco prosi, 
gdyż zaopatrzen ie choć w  sk rom ną gw iazdkę dzieci naj­
b iedn ie jszych tu t. m iasta , (p rzesz ło 220) jest d la O piek i 
R odzic ie lsk ie j rzeczą trudną . U zyskany z szczup łych  
sk ładek m ieś, te j organizacji grosz , —  O pieka R odzic ie l­
ska dzie lić  m usi na liczne inne po trzeby  w yłan ia jące się w  
c iągu całego roku  szko lnego , jak na dożyw ian ie oko ło  220  
dziec i i t. p .

A czko lw iek w iadom em jest, że obecny czasok res 
d la  każdego  obyw ate la  —  d la każdej branży , jest kry tyczny , 
jednakże n ie  należy  zapom nieć o tych , k tó ray  zn ikąd  pora ­
tow an ia n ie o trzym ują , lub o trzym ują zaopatrzen ie n ie ­
w ystarcza jące do u trzym an ia sw ych rodzin . K om ite t.

Ofiary na rzecz bezrobotnych.
5 .  okres zim ow y tj. od grudn ia br. do końca m ar­

ca 1936 r. zadek larow ali miesięcznie;
A rend t D om in ik 5 zł, N ów ek W ładysław  1 kg  w ęd ­

lin , Jen tk iew icz B olesław  5 zł, K ow alsk i F ranciszek 50  gr  
P aw łow ski R om an 2 zł, Ł ug iew icz R om an 1 zł, B iliń sk i 
Ł ucjan 1 zł. S ypniew ska M arja 50 gr, G órsk i A dolf 5 zł, 
C iszew sk i F ranciszek 1 zł, P erszke F elik s 150 zł, L isiń ski 
R obert 2 zł, K orpaczew sk i Józef 1 zł, S zczerb ick i A lfons  
5 zł, S tanow icka T eofila 50 gr, R adom sk i A ugustyn 3 zł, 
L ubow ieck i F eliks 1 ,50 zł, P iaseck i W ładysław  1 zł. K o ­
złow ski Z ygfryd 3 zł, R ozw adow sk i A nastazy 2 ,50 .’zł, 
S łupska A nastaz ja 50 gr, M ecenas N ikodem sk i 10 zł, P io t­
row sk i S tanisław  5 zł, W ygock i Jan 2 zł, M ajew sk i F ran ­
ciszek 1 zł, O lszew sk i M ieczysław  2 ,50 , G órsk i Jan  2 zł, N N  
5 zł, W iśn iew ska H elena 1 zł, B end ix M aks 5 zł, Z ieliń sk i 
K azim ierz 10  zł, B ożeńsk i Ju ljan  2 kg słon iny , K s P ro f. 
D em bińsk i 5 zł, H artw ig R einho ld 5 zł, O lszew sk i B olesław  
5  zł, Jab łońsk i W ładysław  1 zł, Jaranow sk i B . 1 zł, A rci­
szew sk i R om an  2 zł, F ajgenbaum  N atan  1 zł, R atnem er S . 
50  gr, W itta N ikodem  3  zł, K rasiń sk i P io tr 5  zł, K lein  M aks  
2  zł, K lem p E rnest 2 zł, H offm ann W . 2 ,50 zł, G oetzów na  
K . 1 zł, O rlikow sk i R obert 2 zł, U rzędn icy F m y. R oln ik  8  zł 
R utkow sk i L  2 kg , C hleba , P racow nicy  F m y. D rw ęca 5 ,50  zł.

Jednorazewo ofiarowali. S chubring Artur 2o zł, 
N iedzie lsk i B ernard  5 zł, L ip ińska A nna 2 zł, B rzoza S zla- 
m a 1 zł, E liaszow a 1 kg . w ędlin .

W yżej w ym ien ionym ofiarodaw com sk ładam w  
im ieniu  K om ite tu  i rzesz bezrobo tnych serdeczne podzię ­
kow an ie .

N ow em iasto n . D rw ęcą , dn ia 7 grudn ia 1935 r. 
T ym . B urm istrz : (— ) W achow iak .

P rzew odn iczący  K om ite tu  L okalnego F unduszu P racy  
m iasta N ow egom iasta n . D rw ęcą .

Turniej składkowy na mundury strzeleckie.
Lubawa. W ezw any do kucia ogn iw  łańcucha sk ła ­

dek na m undury strze leck ie sk ładam  na ręce obyw . d-ra  
D ziadka kw otę 3 zł i w zyw am do dalszego kucia ogn iw  
pan ią naucz . G aliń ską z T uszew a oraz panów : S tan isław a  
O lszew sk iego z T uszew a, B ernarda D em bińsk iego , k iero ­
w nika szko ły w  M ortęgach i A nzelm a Ż elaznego , k iero ­
w nika szko ły pow szechnej w  L ubaw ie .

U rbańsk i - T uszew o .
S k ładk i uprasza się w płacać u obyw . d-ra D ziadka  

w  L ubaw ie (R ynek).

Najsmaczniejsze są

pierniki wypiekane tylko 
na miodzie stołowym 
sztucznym ---------—

„ROSTA11
Z życia Krakusów.

Nowemiasto. W  dn iu 7 . b .m . odby ło się w  lokalu  
H otelu C en tra lnego nadzw yczajne zeb ran ie  członków  P lu ­
tonu K rakusów , na k tó rem  odby ły się egzam iny I. i II. 
stopn ia P . W . E gzam iny  H  stopn ia zdali następu jący K ra­
kusi: G aw rońsk i Józef, U latow sk i S tan isław , M akow sk i 
Jan i Jastrzębsk i F ranciszek , nad to z przedpoborow ych  
K rakusów  uzyskali stop ień I stopn ia P . W . N astępnego  
dn ia odby ło się przeszacow an ie i szacow an ie kon i P lu to-  
N ow om iejsk iego i now o u tw orzonego p lu tonu  w R adom - 
n ie . S zacow an ia dokonała kom isja w sk ładzie P P or. 7 p . 
strze lców konnych R ybick iego , jako przew odn iczącego,  
lek . w et. Ł azarew icza , km dt. S zw adronu M uch liń sk iego , 
D zięg ie lew sk iego  i K ołodziejsk iego  jako  członków .

O szacow ano przesz ło 30 kon i, k tó rych  prze ­
ciętna cena w ynosiła 250 —  300 zł. N a zakończen ie odby ­
ło się prem jow an ie kon i.

P rem je uzyskali:
I. prem je - koń  p . A . G órsk iego  - dyp lom  i 10 zł nagrody  

II. prem je  - koń  p . L udw ick iego  - dyp lom  i 8  zł nagrody  
III. prem je - koń  p . Jankow sk iego - dyp lom  i 7 zł nagrody  
IV . prem je - koń  p . S m iechow sk iego »  N aw ry  - dyp lom i 5  

zł nagrody .
V . prem ję dodatkow o o trzym ał koń  p . L ew ick iego z K u ­

rzę tn ika —  5 zł.
P ozatem  P an  S tarosta P ow iatow y  dr. W . T om czyńsk i 

w yznaczy ł nagrodę p ien iężną 25  zł. k tó ra zostanie dodatko ­
w o  podzie lona  sto sunkow o pom iędzy prem jow ane kon ie .

P rem jow an ia dokonała  kom isja w sk ładzie p . por. 
R ybick iego p . lek . w et. Ł azarew icza p . kom dt. M uchliń sk ie ­
go i p . K opicza.

D yplom y , w ystaw ione przez w ładze w ojskow e  
i kom dta R ejonow ego  K rakusów  w raz z prem jam i go tów - 
kow em i w ręczono w łaścic ie lom prem jow anych kon i na  
m iejscu .

Podziękowanie.
Lubawa. Z am iast w ieńca na trum nę śp . E ufem ji 

P rzeradzk iej złoży ła na cele S tow . P ań M iłosierdz ia św . 
W incen tego a P au lo w  L ubaw ie p . M . Ż m udzińska 2 zł 
za co serdezzne „B óg zap łać” sk łada Z arząd .

N a gw iazdkę d la ubog ich do dyspozycji S tow . P ań  
M iłosierdz ia św . W incen tego a P au lo w L ubaw ie złoży ł 
p . F r. T ysler 5o zł. S zanow nem u ofiarodaw cy w  im ien iu  
ubog ich i w łasnem  sk łada serdeczne „B óg zap łać ” Z artąd

Z sali sądowej.
Lubswa. W  czw artek dn ia 5 . grudn ia b . r. odby ły  

się w  m iejscow ym  S ądzie G rodzk im rozp raw y karne , na  
k tó rych zasądzen i zosta li:

K ow alkow sk i W łodzim ierz i F elik s z B iałejgó ry za  
przem yt kurtk i skó rzanej, czapk i i m ando liny , skazan i po  
615 zł grzyw ny lub po 30 dn i aresz tu , po 60 zł kosztów  
sądow ych i konfiska tę tow aru .

Z asuw a Jan  i Izydor z T uszew a, za zm uszan ie  przez  
zab ran ie innem u ich w spó lnej żn iw iark i, skazan i po dw a  
tygodn ie aresz tu z zaw ieszen iem  na 2 la ta i po 5 zł ko ­
sz tów  sądow ych ,

S zczyg łow ska K onstancja z L orków za oszustw o  
(sp rzedaw ała na rynku w  L ubaw ie stare m asło , k tó re z  
w ierzchu okry ła cienką w arstw ą św ieżego m asła) skaza ­
na na 6 m iesięcy w ięzien ia bez zaw ieszen ia i 20 zł kosz­
tów  sądow ych .

G ross A nton i i G aw enda Józef z R ynku , za kra ­
dzieże leśne m ałej w artośc i, skazan i po 30 zł grzyw ny  
lub 5 dn i aresz tu i po  3 zł op ła t sądow ych . W  te jże sp ra ­
w ie i za ten sam  czyn Ig ielsk i B ron isław  z R ynku skaza ­
ny skazany  zosta ł na 5 zł grzyw ny  lub  na 1 dzień aresztu  

H artfe lderow a A nna i E m m a z H artów ca, za kra ­
dzież to rfu m ałej w artośc i, skazane po 1 m iesiącu aresz­
tu  bez zaw ieszen ia. W  te jże sp raw ie H artfe lderow a S tan i­
sław a za tenże czyn skazana na 2 tygodn ie aresz tu z za ­
w ieszen iem  na 2 la ta .

C zap liń sk i M ateusz z L ubaw y , za kradzież drzew a  
m ałej w artośc i, skazany na 1 tydzień aresz tu  z zaw iesze­
n iem  na 2 la ta i 5 zł op ła t sądow ych .

Z targu.
Lubawa N a p ią tkow ym  ta rgu p łacono za : 

fun t m asła 1 ,30— 1 ,40 , m endel ja j 1 ,30 ,— 1 ,40 fun t jab łek  
30 — 40 gr, fun t gruszek 40 — 50 gr. fun t buraków 5 gr, 
m iarkę cebu li 10  gr, m iarkę m archw i 10 gr, g łów kę ka ­
pusty 10 — 20 gr. litr o le ju rypsow ego 1 .30 zł. cen tnar  
karo fli  l,4o — l,5o  zł. G ęsi 2 ,50 — 4 ,00 zł, kaczk i 1 ,30  -2 ,00  zł, 
kury 1 ,00— 2 ,00 zł, para go łęb i 50 — 60 gr.

F un t karp i 70 gr, linów 70— 80 gr, szczupaków  
50 — 60 gr, okonków  30 — 40 gr.

Z dalszych stron.

Uroczyste poświęcenie gimnazjum.
Działdowo. D nia 8 X II br. odby ło się po ­

św ięcen ie gm achu G im nazjum  K oedukacy jnego  
w  D zia łdow ie .

P o uroczystem pow itan iu pana w ojew ody  
pom orsk iego K irtik lisa przez  ks. proboszcza dr. 
Ł ub ieńsk iego przed kościo łem  parafjalnym  i po  
oko licznośc iow em  kazan iu  w  koście le odby ło  się  
uroczyste nabożeństw o celeb row ane przez ks. 
dr. Ł ub ieńsk iego . P o nabożeństw ie udali się  
w szyscy do gm achu G im nazjum . K s. dr. Ł ub ień ­
sk i po kró tk ie j m odlitw ie pośw ięcił szko łę . 
S tosow nie do prog ram u p ierw szy zab ra ł g łos  
p . burm istrz F elsk i.

W  początkow ych słow ach pow ita ł przyby ­
łych : pana w ojew odę K irtik lisa p . kura to ra P o l- 
laka i p . w izy ta to ra E ustachew icza . N astępn ie  
m ów ca w ykazał jak w ielk ie znaczen ie m a szko ­
ła średn ia  w  D zia łdow ie —  sto licy m azur —  le ­
żącej na pogran iczu P aństw a P o lsk iego . W  
dalszych słow ach streśc i h isto rję , a racze j prze ­
b ieg pow stan ia gm achu i szko ły G im nazjum . 
In ic jatyw a u tw orzen ia G im nazjum w yszła od  

obyw ate lstw a działdow sk iego już w  roku 23-im , 
jednak oko licznośc i n iesprzy jające n ie  pozw oli­
ły  na zrea lizow an ie tego p lanu . D opiero  w  k ilka  
la t późn ie j na  posiedzen iu R ady M iejsk ie j, w zno ­
w ił pro jek t u tw orzen ia G im nazjum  sen jo r oby ­
w ate lstw a m iasta p . W allenger. W  roku 31-ym  
staran iem  po . śp . G rajka-ap tekarza , W allenge- 
ra , adw . W yrw icza, adw . W eselika  i innych zo ­
stało założone T ow arzystw o  B udow y G im . K o ­
edukacy jnego w  D zia łdow ie .

D nia 1 w rześn ia 33  r. sto sow nie  do now ego  
ustro ju szko ln ictw a zosta ła zarządzona stopn io ­
w a likw idacja S em narjum  N aucz, i te raz uw y ­
datn iło się jak bardzo po trzebna jest szko ła  
średnia w D zia łdow ie. M łodzież n ie będzie  
m iała m ożności dalszego kszta łcen ia  się i będzie  
m usiała poprzestać  na  szko le pow szechnej. P an  
burm istrz będąc osob iśc ie u  p . W ojew ody  uzy ­
skał zapew nien ie, że D ziałdow o będzie m iało  
G im nazjum  o ile m iasto w ybudu je gm ach w ed ­
ług w ym agań M . W . R . i O . P . D nia 10 czerw ca  
1933 r. zosta ło przydzie lone G im nazjum d la  
D zia łdow a.

P ozostała jeszcze kw estja w ybudow an ia  
gm achu G im nazjum . M iasto , przy w ydatnej po ­
m ocy p . W ojew ody dosta ło pożyczkę z F undu ­
szu P racy w  kw ocie 80 ty s. zł. w  2 ra tach po  
40 ty sięcy .

K oszt budow y gm achu G im nazjum  w raz z  
p lacem  i ogrodzen iem w ynosi 249 ty s. zł.

W  końcow ych słow ach p . burm istrz prze ­
kazał gm ach pod op iekę dyr. G im nazjum  p . 
B ied raw ie  i złoży ł m u życzen ia, aby gm ach ten  
służył w yłączn ie ku dobru  m łodzieży . P rzem ó ­
w ien ie zakończy ł okrzyk iem  na cześć N . R z. P . 
i P . P rezyden ta .

M łodzież odśp iew ała 3 zw ro tk i hym nu na ­
rodow ego .

S ko lei zab ra ł g łos dyr. G ym nazjum i S e ­
m inarium  p . B ied raw a.

P rzem ów ien ie sw e zaczął cy ta tem  z śp iew ­
n ika m azursk iego . „K to da dzia tkom  sw ym  
w ychow an ie , lep ie j n iżby im  skarby  daw ał“ .. itd .

K olejno w ykazyw ał m ów oa jak to  D zia łdo ­
w o lgnęło zaw sze do nauk i, bo już w roku  
1900 zosta ła założona szkó łka parafja lna , jak  
to D zia łdow ian ie udaw ali się w  w . X V II na  
studja do K rakow a i L ipska. Z aznaczy ł też , 
że D zia łdow o m oże się pochw alić tak im i ludźm i 
ja to C zem piusow ie , k tó rzy p isali ob jaśn ien ia o  
po lsk ie j m ow ie w  jęz . po lsk im , k tó rzy  posiadali 
cenny księgozb ió r po lsk i, tak iem i jak ks. ew . 
P azius, k tó ry w ydał gram atykę po lską d la  
dziec i m azursk ich i tak im  jak B ogum ił K rup iń ­
sk i, k tó ry założy ł p ierw szą szko łę na w yższym  
stopn iu . T a szko ła by ła zaczątk iem  szkó ł śre ­
dn ich jak ie pow staw ały w ielo la t późn ie j. M yśl 
założen ia S em inarjum  N aucz, pow sta ła w roku  
19-tym , a zrealizow ano ją w  roku 21-ym , D a ­
le j m ów ca zobrazow ał w  jak ich to w arunkach  
m usie li sem inarzyśc i uczyć się w  starej ruderze  
o popękanych  m urach , przeciekającym dachu , 
zim nych k lasach i pracow niach . D la kon trastu  
w yliczy ł m ów ca zale ty now o w ybudow anego  
gm achu.

P o przem ów ien iu m łodzież odśp iew ała  
hym n m azursk i.

D ale j zab ra ł g łos p . K urato r P o llak , k tó ry  
podziękow ał w szystk im  za w ysiłk i i prace jak ie  
złoży li, przy organ izow an iu i budow ie G im naz ­
jum , przy tem  przy rzek ł, że w ładze szko lne będą  
stale dąży ły , aby D zia łdow o sta ło się  kagan ­
k iem  ośw ia ty na m azurach . P rosi zarząd  m iasta  
o op iekę nad szko łą . W  dalszych słow ach  prosi 
p . K urato r p . dyrek to ra i grono naucz , aby  w y ­
tęży li w szystk ie siły tak , ażeby m łodzież w y ­
chodząca ze szko ły m ogła pracow ać d la dobra  
kra ju .

M łodzież pow inna odw dzięczać się praoą  
nad w yrob ien iem w ew nętrznym .

P ow iększając dusze w łasne , pow iększacie  
skarb jak im  jest P o lska . O krzyk iem na cześć  
N . R z. P . p . K urato r przem ów ien ie zakończy ł.  
P o kró tk iej przerw ie, chór m ęsk i odśp iew ał 
dw ie p ieśn i, 1 . „P o lska p ieśn i” i „O jczyzno . 
N astępn ie zosta ła w ykonana in scen izac ja bal­
lady  „Ś w itezianka". O dśp iew an iem  brygady  uro - 
O ystość zosta ła zakończona .

Oficer-płatnik 29 palu skazany na 3 lata 
więzienia.

Grodno. W  S ądzie O kręgow ym  w  G rodn ie  
odby ła się rozp raw a przeciw ko p ła tn ikow i 29  
p . a . 1 . Janow i K ru tz in ie oraz dostaw cy  Józefo ­
w i W ajnow i, oskarżonym  o  przyw łaszczen ie so ­
b ie 15 .572 zł p ien iędzy  skarbow ych .

S ąd uznał kp t. K ru tz inę w innym przek ro ­
czen ia w ładzy z chęcią zysku a W ajna o  
w spó łdzia łan ie z n im  i skazał każdego na  3 la ­
ta w ięzien ia z pozbaw ien iem  praw  na la t 5 .

Bandyci zrabowali 700 tysięcy dolarów
W czasit ucieczki zgubili swój łup

N O W Y  JO R K . W  m ieście F rank iin (O h io ) 
trze j bandyci napad li tu tejszy bank Jeden po lic­
jan t jest ciężko ranny , zaś jeden bandy ta po ­
n iósł śm ierć . D w aj pozostali zgub ili podczas  
ucieczk i zrabow ane 700 ty sięcy do larów . B an ­
dyci zm usili dw ie kob ie ty prze jeżdżające sam o ­
chodem , by w zię ły ich do au ta i w  ten sposób  
zb ieg li.
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P ro w o k a c y jn e  
a w a n tu ry B a n d e ry  i K a p ry ń c a .

W A R S Z A W A . N a c z w a r tk o w e j ro z p ra w ie  
p o s ie d z e n ia s ą d u  w  p ro c e s ie o z a b ó js tw o ś p . 
m in . P ie ra c k ie g o n a w s tę p ie p rz e w o d n ic z ąc y  
s tw ie rd z a , ż e o s k . K a rp y n e c 3 b m . p o w y p ro ­
w a d z e n iu  z s a li s ą d o w e j z a c h o w a ł s ię w s p o ­
s ó b  o b ra ź liw y w o b e c e s k o r tu ją c y c h g o  fu n k c jo -  
n a r ju sz y  p o lic ji , W  z w ią z k u z te m  p rz e w o d n i­
c z ą c y o z n a jm ia , iż z a w ia d o m ił o te m p ro k u ra ­
to ra , a d o o s k a rż o n y c h z w ra c a s ię z o s trz e ż e ­
n ie m , a b y  z a c h o w y w a li s ię w  ta k i s p o só b , b y  
n ie d a w a li p o w o d u  d o  re p re s y j.

N a stę p n ie p rz e w o d n ic z ą c y  s tre s z c z a z e z n a ­
n ia o s k . M a lu c y , p o c z e m  o ś w ia d c z a , iż w z w ią ­
z k u z te m i z e z n a n ia m i p rz y s łu g u je  o s k a rż o n y m  
p ra w o z ło ż e n ia d o d a tk o w y c h w y ja ś n ie ń .JIHGFEDCBA
Prow okacyjne w ystępy B andery i K arpyńca.

W s ta je o s k . B a n d e ra , u s iłu ją c m ó w ić c o ś  
p o u k ra iń s k u , w o b e c c z e g o p rz e w o d n ic z ą c y  
o d b ie ra m u g ło s . P o n ie w a ż o s k a rż o n y  w d a l­
s z y m  c ią g u  m ó w i p o  u k ra iń s k u , p rz e w o d n ic z ą c y  
z a rz ą d z a p rz e rw ę . Z u w a g i n a to , ż e o s k . 
B a n d e ra s ta w ia ł fu n k c jo n a r ju s z o m  p o lic ji o p ó r ,  
z o s ta je s iłą w y p ro w a d z o n y  z s a li .

P o d c z a s p rz e rw y  o s k . K a rp y n e c w z n o s i w  
ję z y k u u k ra iń s k im  ja k iś o k rz y k , z a c o z p o le ­
c e n ia p ro k . Ż e le ń s k ie g o  z o s ta je ró w n ie ż w y ­
p ro w a d z o n y  z s a li.

P o  w z n o w ie n iu p o s ie d z e n ia  p rz e w o d n ic z ą c y  
o g ło s ił p o s ta n o w ie n ie , m o c ą k tó re g o  s ą d z a rz ą ­
d z a ro z m ie s z c z e n ie o s k a rż o n y c h n a ła w ie m ię ­
d z y k o n w o je n ta m i.

* *
*

A w a n tu ra , s p o w o d o w a n a n a w s tę p ie ro z ­
p ra w y  p rz e z B a n d e rę , w y w o ła ła ro z m a ite k o ­
m e n ta rz e . Z d a je s ię b y ć  rz e c z ą p ra w d o p o d o b ­
n ą , ż e z o s ta ła o n a  u k a r to w ą .

P o z a ła m an iu s ię d w ó c h g łó w n ie js z y c h  
o s k a rż o n y c h  M y h a la i M a lu c y , k tó rz y z ło ż y li 
p rz e d s ą d e m  d o k ła d n e z e z n a n ia , w id a ć b y ło ,|ż e  
je s z c z e in n i o s k a rż e n i z a c z y n a ją s ię s k ła n ia ć  
d o  z ło ż e n ia z e z n a ń . B a n d e ra , ja k o  p ro w id n y k ,  
s w o je m  a w a n tu rn ic z e m  w y s tą p ie n ie m  p o s ta n o ­
w ił s te ro ry z o w a ć  p o z o s ta ły c h  o s k a rż o n y c h , a b y  
w  te n s p o s ó b o d w le c ic h o d c h ę c i s k ła d a n ia  
z e z n a ń .

Już czas pomyśleć o podarkach gwiazdkowych.

M ite m  i trw a łe m  p o d a rk ie m  

g w ia z d k o w y m  je s t - - - - - - - - =

fotografja E portret 
Aby mieć takowe na czas, trzeba już zrobić zamówienie w 

Zakładach Fotograficznych
F . L u b o w ie c k ie g o , N o w e m ia s to  u l. K o ś c ie ln a

T E L E F O N  7 7 . —  / . — T E L E F O N  7 7 .

FILJA LUBAWA ul. Gdańska.

P o k ó j  
umeblowany 
z o s o b n e m w e jś c ie m  
d o  w y n a ję c ia  o d  z a ra z ,  
lu b o d 1 -g o s ty c z n ia  

Kobusińska-Nowemiasto 
u l. M ic k ie w ic z a  5 .

G o s p o d a rs tw o  
60 m orgów pryw atne, 
b e z d e p u ta tu , w łas n y  to r f ,  
z  p e łn y m  ż y w y m  i  m a rtw y m  
in w e n ta rze m  s p r zeda m 
zaraz lub wydzierżawię, 
P o ś re d n ic y  n ie w y k lu c ze n i.

K R E J A,
L ubaw a, —  K arbow o.

K ie d y  p rz e w o d n ic z ą c y je sz c z e n a p o c z ą tk u  
ro z p ra w y  o d c z y ty w a ł z e z n a n ia M a lu c y , w id a ć  
b y ło , ż e w y w a rły  o n e n a w s z y stk ic h o s k a rż o ­
n y c h p io ru n u ją c e w ra ż e n ie . S z c z e g ó ln ie B a n ­
d e ra s ie d z ia ł, ja k  o s łu p ia ły , a M a lu c a s ie d z ia ł  
c a ły c z a s z o p u s z c z o n ą g ło w ą c h w ila m i z a ś ,  
z d a w a ło  s ię , ż e p ła c z e .

W a rto je sz c z e z a u w a ż y ć , ż e p o z a K a rp y ń -  
c e m , k tó ry  w y ró ż n ia s ię o d p o c z ą tk u  ja k o in ic ­
ja to r a w a n tu r n ik t z p o z o s ta ły c h o s k a rż o n y c h  
n ie p o s z e d ł z a B a n d e rą .

Umowa akademików z restauratorami 
poznańskimi.

P O Z N A Ń . O d b y ła s ię k o n fe re n c ja p o m ię ­
d z y z a rz ą d e m z w ią z k u s to w , re s ta u ra to ró w  
a p rz e d s ta w ic ie la m i m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j, w  
c z a s ie  k tó re j s tu d e n c i p rz y rz e k li n ie n a ru s z a ln o ś ć  
i o c h ro n ę lo k a li g a s tro n o m ic z n y ch  p rz e d e k s c e ­
s a m i, n a w Te t g d y b y w  n im  p rz e b y w a li ż y d z i.

P o d p isa n a u m o w a p o m ię d z y p rz e d s ta w ic ie ­
la m i a k a d e m ik ó w  a c h rz e ś c ija ń sk im  z w ią z k ie m  
re s ta u ra to ró w  p o s ta n a w ia z a o p a try w a n ie s ię w  
to w a ry w  p la c ó w k a c h p o ls k o -c h rz e ś c ija ń s k ic h , 
n ie z a tru d n ia ją c y c h  w  lo k a la c h  ja k ic h k o lw ie k  
n ie -c h rz e ś c ia n , w y w ie s z e n ie w  s w y c h lo k a la c h  
n a w id o c z n y c h m ie js c a c h h a s ła : „ K u p u j ty lk o  
u  P o la k ó w  c h rz e ś c ija n 4 1 , o ra z  p ra c o w a ć n a rz e c z  
p o ls k ie g o  p rz e m y s łu , h a n d lu  i rz e m io s ła .

Groźba powszechnego strajku węglowego
znów zaw isła nad A nglją.

L O N D Y N . W ła ś c ic ie le  k o p a lń w ę g la W ie l­
k ie j B ry ta n ji o d rz u c ili ż ą d a n ie  g ó rn ik ó w  u d z ie ­
le n ia im  a w a n su  n a p o d w y ż k ę  p ła c  n a  w y p a d e k  
o c z e k iw a n e g o  z w ię k sz e n ia z y s k ó w .

O d m o w a w ła śc ic ie li k o p a lń s tw a rz a z n ó w  
s y tu a c ję b a rd z o  n a p rę ż o n ą , m o g ą c ą  d o p ro w a d z ić  
d o o g ło s z e n ia s tra jk u .

E g z e k u ty w a fe d e ra c ji g ó rn ik ó w o d b ę d z ie  
p o s ie d z e n ie , a b y  ro z p a trz e ć s ta n o w is k o z a ję te  
p rz e z w ła ś c ic ie li k o p a lń .

W y d a je s ię , ż e je d y n y m s p o s o b e m z a ż e g ­
n a n ia  w y b u c h u  p o w sz e c h n e g o  s tra jk u  w ę g lo w e ­
g o  je s t  u d z ie le n ie  p rz e z rz ą d  s p e c ja ln e g o  s u b s y d -  
ju m , c e le m  u m o ż liw ie n ia  w ła śc ic ie lo m  p rz y z n a n ia  
ż ą d a n e j p rz e z g ó rn ik ó w  p o d w y ż k i p ła c .

P o s z u k u je o d z a ra z  

pomocnika 
kominiarskiego 

z d o b re m i ś w ia d e c tw a m i

O bw . m istrz kom in.
Ł ą k o rz p o w . L u b a w a

Prim a

Mąkę pszenną 
n a ś w ię ta  

p o le c a

P o s z u k u ję o d z a ra z  

o s o b ę  
w  ś re d n im  w ie k u  

znającą się na kuchni 
i gospodarstw ie  

w iejsk iem

Korabiowska Bratjan

J. PO  K O  JS K I  
F-m a Z . Paw lak - 
L ubaw a, G ru n w a ld z k a

Prim a

Węgiel
kowalski

n a d s z e d ł . . _ _ __ _ =

S ta n is ła w  R o s t  
N ow em iasto R ynek

PROGRAMRADJOWY.
W arszaw a —  w torek 10. X II.

6 .3 o — 8 .1 o A u d . p o ra ń . 1 2 .o 3  D z ie ń , p o ł. 1 2 .1 5 A u d .  
d la s z k ó ł 1 2 .3 0  K o n c e rt . 1 3 .2 5 C h w ilk a  g o s p o d . d o m o w eg o  
1 3 .3 0 Z  ry n k u  1 5 ,1 5 W ia d . o e k s p . p o ls k . 1 5  2 0 P rz . g ie łd . 
1 5 .3 0 M u z y k a z p ły t 1 6 .0 0  S k rz y n k a P .K .O , 1 6 .1 5 U tw o ry  
fo rte p . 1 6 .4 5  C a ła P o ls k a ś p ie w a 1 7 .0 0 O d c zy t 1 7 .1 5 K o n ­
c e rt 1 7 .5 0  S k rz y n k a ję z y k o w a 1 8 .0 0 P ły ty 1 8 .3 0 S z k ic l i t . 
1 8 .4 5 P ro g r . n a d z łeń  n a s t, 1 8 .5 5 P o g a d a n k a 1 9 .0 5  K o n c . 
re k la m . 1 9 .3 5 W ia d . s p o rt , lo k a ln e i o g ó ln e 1 9 .5 0 P o g a d .  
a k t. 2 0 .0 0  K o n c . s y m f. z W iln a 2 0 .5 0  D z ie n n . w ie c z . o ra z  
O b ra z k i z P o ls k i w s p ó łc z . 2 2 .3 0  P o g a d . d la le k a rz y  2 2 .4 5  
O d c z y t z K ra k o w a  2 3 .0 0  W ia d . m e t. 2 3 .0 5 M u z y k a ta n .

W arszaw a —  środa 11. X II.
6 .3 0 — 8 .1 0 A u d . p o ra n n . 1 2 .0 3 D z ie n n . p o ł. 1 2 .1 5 P o ­

g a d a n k a 1 2 .3 0 M u z y k a z p ły t 1 3 .2 5 C h w ilk a g o s p o d . d o ­
m o w e g o  1 5 .1 5 W iad . o e k s p . p o ls k . 1 5 .2 0 P rz e g l g ie łd o w y  
1 5 .3 0 U tw o ry  n a s k rz y p . 1 6 ,0 0 A u d . d la  d z ie c i z P o z n a n ia  
1 6 .2 0  P ie ś n i h e b ra js k ie 1 6 .4 5 R o zm o w a m u z y k a z e s łu c h , 
P . R . 1 7 .o o „ D y s k u tu jm y ” . 1 7 .2 o K o n ce rt . 1 7 .5 o Ś w ia t s ię  
ś m ie je I8 .0 0 O d g ło s y  A b is y n ji 1 8 .3 o S k rz y ń , o g ó ln a 1 8 .4 0  
Z y c ie  k u lt , i a r t. s to lic y 1 8 .4 5 P ro g r. n ą d z ie ń  n a s t. 1 8 .5 5  
P o g a d . ro ln . 1 9 .o 5 K o n c . re k la m . 1 9 .3 5 W ia d . s p o r t , lo k a l­
n e i o g ó ln e 1 9 .5 o  P o g a d . a k t. 2 o .o o  W e s o ła a u d . z e L w o ­
w a 2 o .4 5  D z ie ń , w iec z ó r . 2 o .5 5  O b ra z k i z P o ls k i w s p ó łc z . 
2 1 .o o T ra n , z K a to w ic . 2 1 .3 5 S z k ic l ite r . 2 1 .5 o P o g a d an k a  
2 2 .0 0  K o n c e r t z P o z n a n ia . 2 2 .3 o M u z y k a ta n . 2 3 .o o W ia d .  
m e te o ro lo g ic z n e .

N o to w a n ia z d n ia 7 . X II . 1 9 3 5 . Z a 1 0 0 k g . p ła c o n o

Giełda zbożowa w  Poznaniu

Ż y to n o w e  i z d ro w e 1 2 ,0 0 -1 2 .2 5

P s z e n ic a 1 6 ,7 5  -  1 7  0 0

J ę cz m ie ń  b ro w a ro w y 1 4 ,5 0 — 1 5 ,5 0

J ę c z m ie ń  je d n o lity ’ 1 3 ,7 5  -  1 4 ,0 0

O w ie s 1 5 .2 5 -1 6 ,2 5

O trę b y  ż y tn ie 9 ,2 5  - 9 ,7 5

O trę b y  p s z en n e  (g ru b e ) 1 0 ,C O  -  1 0 ,5 0

O trę b y  (ś re d n ie ) 0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0

G o rc z y c a 0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0

G ro c h  V ik to r ja . 2 5 ,0 0  -  3 0 ,0 0

G ro c h F o lg e ra 2 1 ,0 C  -  2 3 ,0 0

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y . A n to n i M iło s z e w s k i w  N o w e m m ie ś c ie n . D rw

W y d a w c a : C e le s ty n M iło sz e w sk i w  N o w e m m ie śc ie n . D rw .

Zapowiedź.
1 . Z a p o w ie d ź d o z a w a rc ia ś lu b u m ię d z y  

a s y s te n te m  c ła , H einrich K raul eid is, s ta n u  
w o ln e g o z a m ie s z k a ły m  w  G ra m te n  p o w . R o s e n ­
b e rg  W e s tp r.

2 . a n ie z a m ę ż n ą E rną Z egnotat, b e z z a w o ­
d u z a m ie sz k a łą w  N o w e m m ie ś c ie  p o w . L u b a w a  
P o lsk a —  z o s ta ła d z iś w n ie s io n a i z a rz ą d z o n o  
o g ło sz e n ie .

G ross Schónforst, d n ia 5 . g ru d n ia 1 9 3 5 r .

U rzędnik Stanu C yw ilnego  
(— ) Szczypski.

PO D Z IĘ K O W A N IE .
S k ła d a m y n a js e rd ec z n ie js z e p o d z ię k o w a n ie  

o s o b o m , k tó re z n a d lu d zk im  w y s iłk ie m s ta ra ły  
s ię n ie ś ć p o m o c w  c h o ro b ie  ś . p .

Aleksandra Jana Landeka
nauczyciela Szkoły Rzemieślniczej

w Działdowie
o ra z  z a o k a z an ie  d o w o d u  g łę b o k ie g o  w s p ó łc z u c ia  
w  ty m  s m u tn y m  o b rz ę d z ie , w  s z c z e g ó ln o ś c i J .W .  
P a ń s tw u  D y re k to ro s tw u  In ż . D z ik o w ic k im , k s ię ­
d z u  p a s to ro w i M is s o lo w i w ra z z m a łż o n k ą , p .p , 
P ro fe s o ro m , u c z n io m , o rg a n iz ac jo m  i w sz y s tk im  
ty m , k tó rz y  o d p ro w a d z ili d ro g ie n a m s z c z ą tk i,  
n a m ie js c e w ie c z n e g o s p o c z y n k u , s k ła d a m y  tą  
d ro g ą s e rd e c z n e

„Bóg zapłać"
K uzynostw o.

D z ia łd o w o , w  g ru d n iu  1 9 3 5 r .

Pocztówki i bilety
na święta „Bożego Narodzenia"
w  w ie lk im  w y b o rz e i p o n is k ic h  
c e n a c h p o le c a .. . . . . . . . . . . . -e

Księgarnia B. MIŁOSZEWSKI - Nowemiasto n. Drw.

Z D U M Ą i SA T Y SFA K C JĄ p rz e d s ta w ia m y  w yjątkow y program

Objazdowe 
Kino 

Dźwiękowe

L U B A W A  

w poniedziałek 9. X II.

N O W EM IA STO  

w e w torek 10. X II.

O  g o d z in ie 8 .1 5 .

0 godzinie 4-te] 
specjalne przedstawienie 

Dwie Joasie

I . JADWIGA SMOSARSKAw f i lm ie ju b ile u sz o w e j p ro d u k c ji = =  — - - - - - - - - -- -

„DWIE JOASIE"
N a jn o w s z e i n a jle p s z e d z ie ło tw ó rc z o ś c i p o ls k ie j . —  N a jd o n io ś le js z e  w y d a rz e n ie  w  ś w ie c ie f i lm u p o ls k ie g o . —  

D a lsz e ro le k re u ją : L ucyna SZ C Z E PA Ń SK A , p o p u la rn a ś p ie w a c z k a O p e ry  W a rs z a w s k ie j! ! !

Ina B E N IT A —  Franciszek  B R O D N IE W IC Z  —  M ichał Z N IC Z —  M e lo d je , ta ń c e i d u ż o  h u m o ru , c « y n ią z te g o  
f i lm u  n a jw e se ls z e w id o w is k o . —

Film ten w yśw ietlam y jednocześnie z W arszaw ą i 10-m a najw iększem i m iastam i Polsk i.

I I . Z D U M IE W A JĄ C Y  FE N O M E N  G R O Z Y , N IE ZW Y K Ł Y C H  W R A ŻE Ń i O K R O PN O ŚC I. - ’
S z c z y t n ie s a m o w ito ś c i. —  P rz y b y te k  s z tu k i c z y  te ż o k ro p n a tru p ia rn ia  ?  ! ?

„POWRÓT FRANKENSTEINA"
F ilm  d ź w ię k o w y , k tó ry  n a c a ły m  g lo b ie z ie m s k im  o d n ió s ł n ie n o to w a n y s u k c e s ! W  ro li g łó w n e j szatański 

B O R IS K A R L O FF.

- P .T . P u b lic z n o ś ć o słabych nerw ach, z e c h c e o p u ś c ić w id o w n ię p rz e d  w e jś c ie m  n a  e k ra n f i lm u  

„Pow rót Frankensteina0 !

— = ^ W s z e lk ie z n iż k i i b ile ty w o ln e g o w s tę p u bezw zględnie niew ażne.


